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N s]$ a :h ie iize  tracę okuto oszczćł 
uf1;  wrześniu

W r z e s i e ń ,  to miesiąc, w którym  uskutecz
nia się zazimowanie pszczół.

Niechaj się nikt nie spuszcza na to. że w  paź
dzierniku bywają jeszcze dni logoaue, w  których 
tę czynność załatwić można. Częstokroć mamy w  
tym  miesiącu słoty, niepogody, a nawet dość silne 
przym rozki. P szczo ły  zazimowane być musza; 
czyniąc to wcześniej, daje się pszczołom możność 
do uszykowania sobie gniazda na zimę, co one le 
piej od człow ieka same uskutecznią. P r z y  zazimo- 

t waniu trzym ać się należy następujących zasad:
1 Słabe, nieobrobione pnie trzeba łączyc. z 

ń innemu Bo chociażby da ćtakim zasoby na zimę 
wystarczające, nie zdołają jednak w yrob ić tyle cie
pła, ile koniecznie im podczas zimowej leży  potrze
ba. P rzyrów nać to można do człow ieka w ątłego 
zdrow ia, mającego podczas srogiej zim y do sytości 
pokarmu, nawet dobrego, lecz przebyw ającego bez
czynnie w  nieopalonej izbie. A  chociaż i kożuch 
w dzieje na siebie, to jednakże zimno mu dokuczać 
będzie, członki odrętwieją. Jednakże, jeżeli ma i w  
izbie dodrze napali się, w tedy  to ciepło przejm ie go 
na wskroś i nader miło i zoawiennie na niego za
cznie oddziaływ ać; w tedy  i mniej zje, byleby miał 
ciepło .

2. Każdy pień powinien mieć co najmniej 
12 kilo, czyli 24 funtów zapasu miodu. T y le  Dowiem 
potrzeba do początku maja. A  im sroższy mróz, 
tern w ięce j pszczoły spożyją; bo tak tylko mogą 
sobie w yrob ić należyte ciepło. Szacując czyh oce
niając na oko, to w  płastrze o  23,5 cm. szeiokim  
na 3 palce szytym  z tej i ow ej strony wyniesie 
mniej w ięcej jeden funt.

3. M agazyn m iocny czyli miejsce miodowe 
w ypróżn ia się, gniazdo nakrywa deszczułkami, 
szczeliny zasmaruje, i ostatecznie wykłada się, gdy 
nastaną m rozy, ściółką lub słomianą matą

4. P lastry próżne powinny być wszystkie w y - 
jete i przechowane na suchem i przew iewnem  miejs
cu, wieszane na sznurze tak, aby siebie nie do
tykały.

Ile Ó Ś 3  pszrzołoui zrcłazrić 
n. sm e?

Niezm iernie ważną jest rzeczą, żeby na czas 
zim ow y pszczoły m iały sobie dany taki zapas 
miodu, któryby im wystarczył- nie tylko na przepę
dzenie zimy. ale także i na wiosune ich potrzeby, 
aż do nastania w iększego pożytku letniego. Go
spodarze zw yk le  za mało zwracają na to uwagi i 
zostawiają pszczołom  miodu na chybił trafił. Tu 
też po roku ubogim w  miudobranie oasieki ich na 
wiosnę ogromnie maleją, a często przy nieprzyjaź- 
uLi wiośnie, dla braLu miodu, giną lut są słabe i

nie mogą później miodubrania uzyskać; nawet ula 
siebie nie zbiorą. W idzim y więc, jak w  tym razie 
nieoględność lub chciwość odbija się w następnym 
roku.

Rojow i .zimującemu na dworze w  m iejscowości 
dobrej, należy zostawić około 25 funtów, w oko icy  
Dardzo ubogiej w  wiosenny pozyte i —  40 funtów 
miodu. W  ulach zim owych okreśIeme ilości zosta
w ionego miodu jest bardzo łatw e; przeglądam y 
kolejno wszystk ie plastry i oznaczamy zawartość 
każdego, czy  to ważąc na kantarku czy li bezmenie 
przyczem  na drzewo, tamki i wosczyną idtrącamy 
półtora funta, albo też miarkujemy ilość miodu na 
oko. Plaster miodu Lew ick iego, jeżeli jest _ w ca
łości zapełniony miodem szytym , zawiera 8 funtów 
a górna połowa 5 funtów. Ilość miodu w  każ lej 
ramce zapisujemy w  górnej beleczce, ogólną sumę 
zostawionego pniowi zapisujemy na ulu, oraz w  
książeczce, gdzie wszystkie spostrzeżenia są noto* 
wane. W  ulach tak zwanych „w arszawskich" rów 
nież i w  Lew ick iego pniom średniej siły zostaw iam y 
sześć, silnym siedm plastrów na zimę. Otóż uwa
żać trzeba, iżby pożądana ilość miodu zawarta była 
w  tych plastrach, w  przeciwnym  razie musimy za
pas miodu dopełnić, albo przez zmianę paru pla
strów  rnniej miodnych na w ięcej miodne, albo też 
przez padkarrrienie pszczół miodem lub cukrem.

A  pamiętajmy, że z  czynnością tą nie można 
się opóźniać; załatw ić ją tizem a najdalej z początku 
września, a lepiej, gdy się go dopełni w  sierpniu. 
Pszczo ły  bowiem  muszą dodany sobie miód je
szcze przed zimą zasklepić, tego jest przykryć p łyt
kami wosku, albowiem  miód nie zasklepiony pochła
nia z powietrza dużo w ilgoci bardzo łatwo kwa
śnieje i pszczoły, żyw iąc się lichym miodem u  zi
mie, podlegają chorobie zwanej zaperzeniem. Nie 
jeden już pień w  oasiekach naszych zginął z tego 
powodu.

Jak w idzim y, wczesne podks rmienie jest w aż
ne i stanowi często o życiu całej rodziny pszczelnej.

Nie mniej ważną jest rzeczą, aby zostaw iony 
pszczołom miód był dobrze ułożony. Pszczo ły  na 
z im ow y spoczynek zbierają się w kłęb, zw yk le  
blisko w y lo tów  a poniżej w arstw y miodowej, na 
pustej wosczynie. W  miarę zjadnia miodu, posu
wają sie one całym  kłębem coraz w yżej, ale jeżełi 
ta warstw a miodu nad niemi jest mała i pszczoły 
podczas zimy dojdą do końca, to zginą, pomimo, że 
obok ruch mogą znajdować się piasty miodne; z Do
wodu .ziaram nie przejdą one na nie i tak pień ca ły  
ulegnie zagłodzeniu. Okoliczność ta uczy nas, żs 
miód w  ulu na zimę tak powinien być rozłożony, 
aby najgrubsza jego warstwa znajdowała się tuż 
przy wylorach, w ięc w  ulach ..warszawskich" —* 
w  środku zim owego gniazda, a w  ulach Lew ick ie
go na Drzodzie ula.

Również źle będzie, jeżeli plasti y, na który<~h 
pszczoły mają zimować, bedą całe zapełnione mio
dom; uobrej zimowli. pszczoły muszą mieć na do;e 
plastrów przestrzeń wolną od miodu. A żeby  ona 
była, ustawiamy pomiędzy dno, zawierające zaw ielo 
iruodu. pksier mający go  mało. jeżeli przedtem w
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dolnej połow ie plastrów odsłonimy miód z poszy
cia, to pszczoły przeniosą miód do pustego plastra 
bo me znoszą one p rzerw y, w  w arstw ie m iodowej. 
A le i tej czynności należy dokonać wcześnie, to jest 
w połow ie sierpnia.

W  ulach nieozoieralnych określenie zapasów 
miodu bez porównania jest trudniejsze. Musimy 
tu w ięcej zwracać uwagę na powierzchowne oznaki. 
W  ulach w ięc lekKich, jak koszki, bezdenki. mając 
truchę w praw y można określić zapasy przez pod
noszenie ula w  ręku zwraca się przytem  uwagę —  
o  ile górna część ula przeważa, to w  niej zawsze 
najwięcej jest miodu. W  kłodach badamy zapasy 
miodu przez zagłębianie w  plaster drucika; o ile 
dalej będzie on powalany miodem, o tyle dalej się
ga warstwa miodu, a za Lem w ięcej go jest. Za to 
na położenie miodu w  plastrach takiego ula już nie 
zw racam y uwagi, bo pszczoły pozostawione w  ulach 
prostych same o siebie myślą i na czas zim y sa
me wcześniej układają sobie miód tak, jak tego ich 
potrzeby wymagają.

Nalgłówhieisze szkodniki 
*  warzywnictwie

1. Z a j ą c e ,  które przy kapuście znaczne szko
dy w yrządza ją : przeciwko ni mniema innej ochrony 
jak ogrodzenie ogrodu w arzyw nego.

2. M y s  z y  w yrządzają szkodę przy w a rzy 
wa ich korzeniowych, również i w inspektach. LJ- 
trz j mywanie jednego lub kilku kotów  jest polecenia 
godne. W  inspekcie ustawia się łapki na m yszy lub 
kładzie zatrutą pszenicę.

3. K r e t  w yrządza często znaczną szkodę w  
ogrodzie w arzyw nym , psuiac robotą podziemną 
w ys iew y . Możną go wypędzić, kładąc w  drogę je- 
szmaty, namaczane w  nafcie (petroleumj lub dzieg
ciu.

4. P ę d r a k i ,  poczwarki zw yk łego  maika 
w yżera ją  często korzenie wielu rośKu i w yrządza
ją wskutek tego znaczną szkodę.

G dy się spostrzega, że roślina więdnieje, na
leży  natychmiast ziemię zbadać, z reguły można 
znalcść pędraki pod korzeniami. Najlepszym środ
kiem do wyniszczenia pędraków jest wyłapanie i 
zabijanie chrabąszczów, nim zniosą jajka w  ziemię.

5. P raw id łow ym  utrapieńcem dla ogrodu w a
rzyw nego są p c h ł y  z i e m n e ;  takowe wyszukują 
specjalnie młode rośliny kapusty, buraków i rzod
kwi. Lubią słonce i suche ciepło. Dość wczesny 
w ysiew , polewanie częste thanatonef lub zimną w o 
da, w reszcie posypywania przewróconych roślin 
plynym wapiennym lub tytoniowym  są dobrymi 
środkami, a najskuteczniejszym ma być posypy
wanie grzęd miałkim, białym piaskiem.

6. S z c z y p a w k a  wyjada często kw iaty nie
których roślin, również dochodzi do nasienia i w y 
rządza w  rozmaity sposób szkody w  ogrodzie 
w arzyw nym . Gdy się sposirzeże, że jest w iększa 
ilość tychże, w tedy  w  pobliżu słomy na kołku w  ten 
sposób, żeby końcem dostały ziem i; szczypawki
hętnie kryją się w  słomę w ięc się je wytrząsa, 

chwyta i zabija

• 7. C h r z ą s z c z y k  s z p a r a g o w y  jest tak 
dla starszych iiK  i św ieżo zeszłych roślin szoara- 
gow ych  szkodliwy. Pilne zbieranie tego małego

*

cnrząszczyka i gdy poczwarl.a się pokaże (szaro
zielone żyjątko), posypywanie ki zew ów  szparago
w ych pyłem  tytoniowym  lub popiołem, które to 
składniki przyczepiają się do m okrego ciała robaka, 
są dobrymi środkami zatajającymi.

8. N i e d ź w i a d e k  tawke wilkiem  ziemnym 
zw any jest w suchym gruncie często przykrym  o- 
wrdem, który niezliczone szkody w yrządza. Łatw o 
można je w yłapać zakopując w  ziemię w azony po 
brzegi, do których nalewa się w ody do potowy. Z 
inspektów wypędza się niedźwiadki naftą. Kret jest 
w ielkim  nieprzyjacielem  niedźwiadków i niszczy 
ich bardzo wiele.

9. Rożnego rodzaju m s z y c e  r o ś l i n n e ,  o 
zielonej, ciemno-zielonej i niebieskiej barwie, sie
dzą często masami na warzyw ach i szkodzą bar
dzo, szczególnie gatunkom kapusty. Najlepszym 
środkiem jest woda mydlana, ług, w yw ar tytoniowy, 
któremi smaruje się zapomocą pędzla napadnięte 
liście, a następnie opryskuje czystą wodą. Gdy się 
mszyce pokazują na w ierzchołku łodyg kw iato
wych, należy teostatnie przyciąć lub skropić w o
dą mydlaną.

10. G ą s i e n i c e  k a p u ś c i a n k i  są w  nie
których latach szkodliwe i działają spustoszająco 
w  ogrodzie w arzyw nym . N iszczy się najpierw 
m ożliw ie jak najwięcej na dolnej stronie liści znaj
dujące się jajka żółte, następnie młode gąsienice, 
skoro tylko w ylazły , zbiera się rano pod liściami, 
gdzie siedzą razem kupkami.

11. N a g i e  ś l i m a k i  są w latach wilgotnych 
nader przykrym i gośćmi w  ogrodzie w arzyw nym ; 
pożerają liście młodych roślinek i są w  inspektach 
przez wyjadanie liści często bardzo szkodliwemi. 
Lekkie posypanie roślin wapnem gryząccm , nie
mniej posypanie siecką lub szpilkami jodłowem i 
szkodzi bardzo ślimakom. Można je także chwytać 
w  w ydrążone buraki, dynie lub tym podobne ja
rzyny, które zakłada się na noc, a rano obchodzi i 
zbiera zebrane pod niemi ślimaki, a wreszcie przez 
sparzenie gorącą wodą zabija.

12. G l i s t y  z i e m n e  (dżdżownice), gdy w  
w iększej ilości zachodzą, psują ekskrementami 
ziemię, czyniąc ją ścisłą i zw ięzłą ; należy polać 
pole wodą z sadzami, a przez to glisty zupełni0 
zmarnieją.

Ogród w w u w flu
Ulepszanie ziemi.

Korzystna uprawa w arzyw a  w ym aga znacz, 
lepszej ziemi, aniżeli rolnictwo; to też chcąc jaką 
przestrzeń pola obrócić pod ogród w arzyw ny, mu
simy się starać poprawić własności gruntu i uczy
nić glebę odpowiedniejszą dla naszego ce'u. W a r
zyw a  udają się najlelepiej w  ziemi pulchnej, głębo
kiej, bogatej w  próchnicę, w ięc też wszelkjem i 
siłami powinniśmy dążyć do w ytw orzen ia  takiej 
gleby.

W  celu pogłębienia g leby regulujemy daną 
przestrzeń. Regulówką nazywam y głębokie rycie 
ziemi, przyczem  w arstw y spodnie zostają w yd o 
byte na powierzchnię, gleba zaś idzie pod spód.

Ziemie bogate w  próchnicę są same przez się 
pulchne; powinniśmy w ięc dążyć do w ytw arzania  
w  ziemi jaknajwiększej ilości części pochodzenia 
rośhnnego, kióre przez powolny rozkład (gnicie) 
zamieniają się w  próchnicę. W  tym  celu trzeba 
ziem ie obficie m ierzw ić gnojem lub Kompostem,



p s  i C L ^ C k ^ L  r o g r o d n i k Sfr. 3

a.lI>o nawozami zielonym i; często przekopywać, czy  
p rzeoryw ać żeoy  woda, mróz, ciepło i po w etrze  
m iały swobodny dostęp do w arstw  głębiej położo
nych. Grunta żw irkow ate trzeba nawozić tłustym 
szlamtm  lub gliną; ziem ie ciężkie mieszać z pias- 
kiem i przesypyw ać niegaszonem wapnem.

Obróbka gleby.
Jak trzeba obrabiać glebę, ażeDy doore plony z 

niej osiągnąć, w ie  każdy rolnik Rozumie się, że 
mniejszą przestrzeń można uprawić staranniej, niż 
w iększą, w ięc też w arzyw nik , pracując nie płu
giem i broną, lecz szDadlem i grabiami, porządniej 
urówna swe zagony, i dokładniej rozkruszy bryłki. 
Chciałbym tu tylko zw rocie uwagę czytehńkom na 
w pływ  mrozu na wzruszoną ziemię. W iem y pewno, 
e mróz rozkrusza bryły, czyni ziemię pulchną, a 
lomagając do rozpuszczenia niektórych soli w  gle- 

oie zwartych, czyni ją pożywniejszą. D latego też 
wszystk ie grunta uprzątnięte, jako też nie użyte pod 
uprawrę, powinny być spulchniane przed nadejściem 
zim y i pozostawione w  stojącej skibie (nie grabione) 
ażeby mróz miał ułatwiony dostęp do w arstw  głęb
szych. P rócz tego wiosc-nne słońce ogrzew a lepiej 
grunt rozkruszony jesienną porą, aniżeli dopiero 
wiosną głęboko poruszony. Nie należy równierz 
kopać ziemi, gdy jest bardzo wdlgotną, gdyż poz
baw ia ją to pulchności na cały rok, czasem nawet 
na dłużej, a tern samem czyni niezdatną do uprawy 
szlachetniejszych roślin.

Zagonki obsadzone powinny mieć zaw sze po
wierzchnię wzruszoną, rozkruszoną, gdyż tworzą- 
ca się wskutek częstego podlewania, lub deszczu 
skorupa jest dla roślin bardzo szkodliwa.

Płodozmian w ogrodzie warzywnym.

Każdy gospodarz w ie o tern, że nie można 
przez dłuższy czas sadzić, ani siać jednej rośliny 
na tern samem miejscu, gdyż w tedy grunt się w y 
czerpuje. Te j samej zasady należy się pilnować i 
w warzywmictwde. Wpraw dzie, przy  uprawde w a
rzyw  ziemię nawozim y obficiej, niż na polu, jednak 

'ogrodowdzny w ym agają silniejszej gleby i w ięcej 
też ją wysysają.

W łaściw e rozporządzenie zapasami nawozu w y- 
mag odpowiedniego podziału gruntu stosownie do 
tego, co zam ierzamy uprawiać. Jedne w‘arzyw a 
potrzebują nawozu pierwszorzędnego, inne zada- 
w alniają się już nieco wyczerpanym  gruntem. Pra- 
w ie wszystk ie jednak lubią nawóz nieco przetraw io
ny i dlatego należy grunt m ierzw ić jesienią.

W  wielu ogrodach w arzyw nych  nawożą co
rocznie połowę przestrzeni, uprawdając na niej ka
pustę, szpinak, selery, pory, sałatę ftp.; na drugiej 
połowie, gnojonej przed rokiem: cebulę, rzepę, pie
truszkę, buraki, marchew i rośliny strączkowe, jak 
groch, fasole itd.

Gdzieindziej stosują płodozmian 3 połowy, dzie- 
'ąc cał ąprzestrzeń na 3 części i co rok jedną tylko 
nawożąc:

I-sza część ogrodu: W arzyw a , wym agające
pierwszorzędnego nawozu, t .j. takie, które na 
mniej żyznym  gruncie nie dorastają do należytej 
wielkości, lub stają się mniej smaczne, a w ięc: 
w szystk ie gatunki kapusty, sałata,szpinak , selery, 
pory, ogórki, dynie itp.

Il-ga  część: W ym agające silnego gruntu, lecz za
dawalające się nawozem  di ugorocznym, jako to:

pietruszka ,rzepa, buraki, pasternak, marchew, zie
mniak. cebula. N iektóre z tych roślin na świeżo, 
lub zbyt obficie nawiezionym gruncie przedwcześnie 
w ybijają w  nasiona przez co soczysty ich korzeń 
staje się bezwartościowym .

III -cia część: Zudawalniające się mniej żyznym  
gruntem Do takich można zaliczyć rośliny strącz
kowe, jak: fasolka szpargowa, groszek zie'ony, sza- 
blak, fasola,bób, dalej cebula i marchew.

Nasiona z  o g fr M w
W  sierpniu owocują ogórki. Gospodynie za- 

zw ycza  tak niewiele ogórków  uprawdają, że tę nie- 
wdclką grządkę możnaby bez w ielk iego trudu co
dziennie podlać. Słabe krzaki można wzmocnić, 
podlewając rozrzedzonym  krowieńcem. W  tym ce
lu czwartą częsc kubełka trzeba napełnić krow ień
cem ; resztę dolać wody, wym ieszać i po 24 godzi
nach podlać ogórki.

Ogórki należy zryw ać ostrożnie, gdyż szar
pane i przerzucane sznury zasychają bardzo pręd
ko i okres owocowania jest w tedy znacznie krótszy. 
Chcąc zebrać nasiona ogórków  na'eży zostaw ić na 
nasienniku najwcześniejsze i najdorodniejsze owoce. 
Z ryw ać je dopiero w tedy, gdy zupełnie pożółkną, 
ułożyć na półeczce w cieniu i gdy zmiękną rozry 
wać w ręku i wyciskać miąż z nasiankami na prze
tak, polewając obficie czystą wodą. Gdy na prze
taku zostaną tylko nasionka, rozłożyć je na czystym  
papierze i suszyć w  ciągu kilku dni.

Po  dokładnem wysuszeniu zsypać nasionka do 
woreczka i pow iesić w  suchem przew iewnem  miej
scu, ochraniając od m yszy. Do siewu użyć dopie
ro po dwóch latach, gdyż zDyt św ieże nasiona da
dzą bujne krzaki, ale mało ow oców .

Bciiinc iShfwuliiir.2 óorc&g
Śniedż kukurydzowa na kukurydzy i końskim 

zebie w yw ołu ją  podobne ob jaw y co śniedź p y ł
kowa. ■ —

Rdza ti awna na trawach i na zbożach. U koni 
w yw ołu je kolkę, bezwładność, kurcze a nawet bez
władność, kurcze a nawet śmierć. Owies z taką 
rdzą w yw ołu je u koni choroby krtani, gardła, nosa.

Dubin w yw ołu je zatrucie, dlatego trzeba go 
odczyszczać.

3 ie ra m e  gp«mu
Groch zbiera sią, gdy większa część dolnych 

strączków zaczyna bieleć i żółknąć, nic trzeba cze
kać zupełnego dojrzenia, bo się groch przestoi i co 
najładniejsze ziarno się osypie. Żnie się sierpem 
lub kosi, jeżeli nie bardzo popłatany i po prze
schnięciu przy  dobrej pogodzie już czasem na drugi 
dzień, zw ozi. Groch czysty  bez chwastów prze- 
sycha prędko; gdy zachwaszczany, to trzeba cze
kać, aż chwasty przeschną, aby groch w  stodole nie 
zagrzał i nie zapleśniał. Jeżeli pogoda niepewna, 
ajlepiej }es?t groch niewiązany kłaść odrazu na ost- 
w ie albo na kozły, używanej przy  zbiorze siana . na 
nich groch przesycha doskonale i dość prędko. Dla 
ochorny od deszczu na w ierzch kopek daje się 
czapki z  długiej słomy.
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—  Niepłodność drzew owocowych. P rzy c zy 

ny niepłodności drzew  ow ocow ych  Sa rozmaite. 
Mamy jednak przeciw  nim rozmaite środki zarad
cze.

1 M łode drzew a nie rodzą, muszą bowiem  o- 
sięgnąć w iek odpowiedni stosownie do odmiany 
owocu. Niektóre owocują w trzecim roku, inne do
piero w  dziesiątym lub piątym. Środkiem zarad
czym  jest: cierpliwość.

2. N ie rodzą drzewa rosnące w  ziemi zyznej, 
zaw ierającej w iele pokarmów azotowych. Nadmiar 
nawozu pobudza do tworzenia silnych korzeni i do 
bujnego przyrostu, a pączki kw iatowe nie zawiązują 
się. Środkiz aradcze : nie nawozić ani obornikiem, 
ani gnojówką, ani saletrą, a*e tylko wapnem, po
piołem lub żużlami .

3. Nie rodzą^ drzewa przy niedostatku poży
wienia w  ziemi ^mdek: dać nawozu.

4. Nie rocUą drzewa wskutek silnego przyci
nania gałęzi. Środek: nie przycinać wszystkich
gałęzi, ale tylko wycinac te. które zanadto zagę-
szc70*0 Worone.

.\ie wydają owocu odmiany z natury źle o-
uiace. Środek: przeszczepić odmianą co roku 

owocującą.
6. Na niepłodność w p ływ a  slota lub mróz w  

czasie kwitnienia drzew. Na to niema rady.

7. Nadmierne owocowanie w  jednym roku po
woduje nieurodzaj w  drugim roku.

8. Owocowanie drzew  w  pierwszych trzech la
tach po posadzeniu powoduje niepłodność w  star
szym  wieku. Należy w iec w  tym pierwszym  okre
sie uszczyknąć kwiaty, jeżeli się pokażą i niedopu- 
ścić do owocowania przed ukończeniem trzech lat 
wzrostu.

9. Nieodpowiednio dobrane odmiany stosownie 
do gleby, klimatu i położenia sadu. Środek: sadzić 
mniej odmian, a za to wypróhowanych.

10. D rzewa nie rodzą, bo o nie nie dbamy, są
dząc, że dość drzewa posadzić, a potem ono już 
bez naszej pracy będzie dawać owoce. Bez pracy 
niema kołaczy.

—  Wino z miodu i owoców. Kto ma sad i pa
siekę, może z w ielką łatwością przyrządzić na w ła
sny użytek tani a smaczny napój z miodu i z ow o 
ców. Do kw arty czystej patoki dolewa się kwartę 
wody. a jeżeli miód .iest bardzo gęsty, dwie kw ar
ty ; rozm ieszawszy, trzym a się na ogniu, ażeby się 
płyn zagotował. G dy zawre, należy zebrać szu
mowiny, a naczynie odstawić od ognia. P o  ostyg
nięciu wygniata się św ieży  sok z malin, wisien, 
porzeczek albo agrestu i soku tego w lew a  się pół 
kw arty  do dwóch kw art odnotowanego miodu, a 
w ym ieszaw szw y w szystko razem, zlew a  się do 
gąsiorka. Dla szybszej fermentacji trzeba dodać 
trochę św ieżych drożdży, naprzykład ao półtrze- 
ciej kw arty  płynu bierze się prasowanych drożdży 
kulkę w ielkości laskowego orzecha. Gąsiorek nie 
powinien być pełen, piąta część może zostać pusta.

Z wierzchu szyjkę obwiązuje się kawałkiem  płótna 
ażeby pow ietrze dochodziło. Gąsiorek stawia się 
w  miejscu czystem. suchcm i ciepłem. P łyn  zacz
nie się niebawem buizyć, mętnieje, na wierzchu u- 
tw orzy  się kożuch. Skoro po kilku tygodniach spo
strzeżemy, że pod kożuchem płyn zaczyna się o- 
czyszczać. a męty na dno opadają, trzeba lekko zat- 
Kać korkiem gąsiorek i wstaw ić do chłodnej p iw 
nicy. Później, skoro się klaruje i wszystkie droż
dże opadną, trzeba ściągać ołyn czysty  do butelek 
za pomocą lewarka lub rurki gumowej. M ino, prze
chowywane w  chłodnej piwnicy, w  zatkanych lekko 
butelkach, może by używane doniero w  pół roku.

APl rbSC Hala''nSfriPSul

* Pospolue w arzyw a w  historji. Pietruszka, 
rosnąca dziko w  Tesalji, rozpowszechnia się po 
całej Grec ji, jako przyprawa do potraw. R zy
mianie, podbiwszy Grec ję, sprowadź 'i ją  o 
Włoch. Kiedy Gen manie zaczęli najeżdżać p ół
wysep włoski zasmakowali bardzo w pietruszce, 
a nawet sprowadzili ią do Nornice, gd/.ie przez 
cale wieki była iecłyną przyprawą do potraw. 
Jeżeli grad wythikł pietruszkę, to german n bvł 
niepocieszony i w złym humorze. Ten ziy humor 
stał się przysłowiowym, gdyż i dziś bywa używa
ne na określenie bardzo złego humoru przyslo- 
v ie : Es ist lim Petersilie verhagelt — ..grad w y 
thikł mu pietruszke“ .

Selery pochodzą także z Grecji, lecz rzymia
nie bardzo ie polubili, skoro zostały do Włoch za
prowadzone.

W Rzym ie uważano je  za przysmak, którym 
w  hadesie (w piekle) dusze zmarłych przyjm u ją 
i raczą. Dlatego powstało przysłowie, które sto
sowano do śmiertelnie chorych: Apio indigit — 
„łaknie seleny“ , jeże li sądzono o kim, że musi u- 
mierać.

Sa lw a lekarska była w  Rzymie uważana za 
lek uniwersalny, podobnie jak w Ameryce Połud
niowej kora chininowa. Rzymianin każdy, ma 
cy ogród, zasiewał ja bezwarunkowo, ji żeli chciał 
mieć lek cenny pod ręką Sanie i posiadanie szał- 
w ji było tak cenione, że powstało przysłowie: 
Cur moriatur homo, s’ salva, crescit in horto — 
„dla czegożby człowiek miał umierać, gdy mu 
szałwja rośnie w  ogrodzje“ .

* Jad pszczoły lekarstwem na raka. W Bel
gradzie .umarł niedawno profesor uniwersytetu 
Johanovie znany badacz choroby raka. Jego asy
stent, prof. Savohić, podaie c ekawe szczegóły cm 
siatnich badań zmarłego profesora nad rakiem. 
Profesor Johnović zauważył ciekawy wpływ u- 
kłueia pszczoły na tkankę ciała ludzk;ego, zara
żoną rakiem Po trzeć em i czwartem ukłóciu 
pszczoły guz raka począł powoi zanikać i nastę-. 
powało znaczne polepszenie. Prof Johanovjć nie 
zdołał jednak, ze odpowiednio spreparowane se
rum z jadu pszczoły przyczyni się do stworzeń a. 
nia nowego skutecznego środka przeciw raków.. 
Odkryciem prof. Johanoyica zaięła się żywo Aka„ 
demia Medyczna w  Paryżu


